
W olnego, Niepodległego * i ścisłe Neutralnego, Miasl-a Krakowa i

Jego Okręgu.

D kulania i wypadki w Zgromadzeniu Repre®en< anto w W o l

nego Miasta K rakow a, na Posiedzeniach Jego, w  miesiącach L u 

tym  i Marcu roku bieżącego odbyw anych zaszłe, dały powod 

W ysok iey  Kom m issyi O rganizacyiney, do przedstawienia tey o- 

koliczności Trzem  Nayiaśnieyszym Dworom; zapytania się wzglę- 

de<n Prawra zmnieyszania podatków , pierwszym  Budget em przez 

rzeczoną W ysoką Kom m issyą ustanowionych, temuż Zgroma

dzeniu Reprezentantów służącego; tudzież względem  ważności 

postanowień Jego, po zakresie trwania Posiedzeń K onstytucyą 

oznaczonym zapadłych. Oświadczenie się w  tey mierze Nayia- 

śnieyszego Cesarza W szech Rossyi K róla Polskiego, przez JW . 

Miączyńskiego Pełnom ocnego Kom m issarza, do Protokołu K om 

missyi Organizacyiney, w  dniu 21. Maia roku bieżącego wnie-

sione

y



sione, udzielonym Senatowi przez tęż W ysoką Kom m lssyą zo

stało, iako rözstrzygnienie namienionych w ąłpliw ośei, zgodne 

w  treści z D ecyzyą, od d wóch innych Na yiaśuieyszyęh D woró w, 

Cesarsko A ustryackiego, i  Królewsko Pruskiego nadełaną; która 

to Naytaskawsza D ecyzya, że oprócz ułatwienia trudności, obey- 

muie ie^zcze widoki Oycowskie i nauczaia4ce , które w  przyszłości

mogą rzucić korzystne św iatło, na dalsze postępowanie Repre
zentantów i Senatu; a nadto przekonywaiąc o troskliw ości, ia- 

ką Op ekuiący się bytem  i losem Naszym Potężny M onarcha,

0 dobro K rain  tego iest p rzeięfym ; słodkim bydź pow inny dla 

każdego z Mieszkańców W olnego Miasta Krakow a i Jego Okręgu

upominkiem. Senat temi pobudkami spowodowany, p rzy  zbli- 
żaiącey się Epoce zwołania nowego Zgromadzenia Reprezentan

tów , Konstytucyą oznaczoney, postanowił namienione Oświad

czenie się Nayiaśnieyszego Cesarza W szech Rossyi K róla Polskie

g o , za wspólną, iak się w yżey rzekło , D ecyzyą Trzech Nayia- 

śnleyszych D w orów  uwrażane, do puhliczney podać wiadomości,

1 tego ninieyszym  w  umieszczoney poniżęy osnowie dopełnia.

Dnia 10. Października 1817. Roku. 

p  "  ' . *  W o d zick i.

M ieroszew ski Sekr: Jen: Senatu.



ayiasńieyszy Cesarz i, K ró l Jmć pod ścisła, w ziął rozwa

gę nasfępuiaee pytania .przedstawione sobie przez Namiestni

ka Iłapportem z 5 . Kwietnia r. b.

1. C zyli Zgromadzenie Reprezentantów W olnego Miasta K rako

w a , może zmnieyszać ilość dochodów K rajow ych , taka. iaka 

była  w chwili przyznania polityczney exyslencyi W olnego

Miasta, i  iaka następnie na pierwszym Budżecie przez Kom - 

missyą Organizacyiną ustanowionym umieszczona, została?

2. C zyli działania i U chw ały ostatniego Zgromadzenia Reprezen

tantów , poźnieyszey daty niż zakres iaki K onstytucya prze- 

pisuie, na trwanie Posiedzeń (Zgromadzenia Reprezentantów , 

maią zostać ogłoszonemi za nieważne i n iebyłe?

Po głębokim rozbiorze, Jego Cesarsko-Królewska Mość o- 

świadczyć ra czy ł, co do pierwszego pytania: że, ieśii A rtyku ł i 4 . 

Tiaktatu dodatkowego, przeznacza na przedmiot oświecenia 

publicznego, całą pozostałość od kosztów A d m in istracji; ieśli 

A rtykuł 12. Instrukcyi wspólnie danych Kominissarzom w yso
kich umawiaiących się Stron, potwierdza takowe nader p oży

teczne przeznaczenie; i  następnie, ieśli Traktaty wkładaią na 

, (2) Mo-



blocarstwa Opiekuńcze Fvzeczypospolitey K ra k o w sk ie j, obow ią

zek baczenia, aby pozostałość z iey dochodów, od pierwiastko

wego przeznaczenia swego odwracaną n ie b y ła : z dragiey strony

równie iest rzeczą niew ątpliw ą, ie  ani w Traktacie dodatkowym , 

ani w K on stytu cji która istotną część onegoż składa, ani wre

szcie w  Instrukcyach Wspólnie w  W iedniu  uchwalonych niepo- 
w iedziano, iż pozostałość ta lńemoże nigdy się umnieyszać, A- 

kta zaś użycie oney oznaczaia,ce nieoznaczaią iey ilości.

A rtyku ł 10. Zasad K onstytucyinych udziela owszem Zgrom a

dzeniu ileprezentantó vV wszelkie A ttrybucye W ła dzy Prawhdaw- ;
' >’ f ł

e z e y ; owoż konieczną teyże W ład zy. A ttrybucyą iest oznaczenie 

stosunku między dochodami publicznem i, a potrzebami KrSiu i 

możnością Kontrybuentó .v. Ta zas Attrybucya ocze wiście b y 

ła b y  uroioną ty lk o , gdyby się określała na prawie oznaczenia 

w;ysok )hń poborów , iakicli się spodziewać m ożna, nie wchodząc 

w  rozbior koniecznych w y datkó w , i bez W ład zy  zm niejszenia 

^amtych, kiedy okoliczności pomyślne dozw oliłyby ostatnich.

Jasną więc iest, iż wzm iankowany A rty k u ł, udzielaiąe Zgro

madzeniu Reprezentantów w szelkie prerogatywy W ład zy Traw o- 

rlawćzey, i poruczaiąc cfnemuż stanowienie W roczonego Budżetu,
przy-



przyznał mu moc stanowienia sprawiedliwey równowagi pom ię

dzy dochodami, wydatkam i, i potrzebami Rrajowem i. Zdaie 

się prócz tego że Kommissya O rganizacyina, dostatecznie zabez

pieczyła uposażenie Instytutów oświecenia publicznego, uchwra- 

laiąc iż 327,000.. Z łł. poi. pierwszym  Budżetem onymże przysą

dzone, na zawsze przeznacz one zostaną na ten wrażny przed

miot, Szczęśliwym  zaiste ieot wypadkiem , iż potrafiono do te. 

go funduszu p rzyłożyć dodatek 76000. Z łł. poi. lecz czyliż nie

przewidziane nieszczęścia niemogą przym usić do zm nieyszenia 

takowego wr innym  roku?
0  . *  ' .  * , 0  . t ,

Zarzut Kommissarza Pruskiego iż ieżeli teraźnieysza pozo

stałość od kosztów Adm inistracyi, niezostanie raz na zawsze na 

przedmiot oświecenia publicznego przeznaczoną, to miasto się 

powiększać, ciągle zmnieyszać się będzie, więcey iest pozornym  

mż ugruntowanym. Ulenszenie zarządu D obr N arodow ych,
O  J  i .  w J  7

szczególmey na rzecz Instytutów Narodowych przeznaczonych, 

zdaie się bydź rękoym ią ciągłego pomnażania się ich dochodów; 

wreszcie własny i naydroższy interes Rzeczypospolitey Krako- 

w skiey wskazuie iey toż samo nayliberalnieysze użycie pozosta

łości z iey dochodów; bo w  rzeczy sam ey, czyliż ią wychowanie

wła-
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własnych O bywateli nie nad;o mocno obchodzi, aby nieniiała się 

starać o zachęcenie wszelkie ni sitami, oddawania się Naukom i 

umiejętnościom? Ona która słusznie nazwać można piferwsząOy- 

czyzną, Ziemią Klassyczną Muz Polskich? Kwitnącą Akade

m ia, sprowadzi na iey łono natłok obcych Studentów, którzy 

hołd niosąc iey  św iatłu, iey handlowi) a zatem iey pom yślno

ści, sowicie wyńadgrodzą iey pierwsze ofiary. Niepodobna aże- 

b y  tak ważna okoliczność, uszła przezorności roitropney Ad- 

ministracyi.

Zi resztą gdy pierw szy Budżet p rzy  utworzeniu tego nowe

go Państwa b y ł w yrachow anym , Kommissya Organizacyina, 

memogia więc stanowić tylko podług dat w nioskow ych, i ra

chub przybliżonych ', czyliż tedy pewnym  bydź m ożna, że nie- 

okaże się żadna różnica m iędzy poboram i spodziewanemi, a 

istotnemi w p ływ am i; i czyliżb y niebyło niesprawiedliwością

gd yb y za zwiększeniem ciężarów , K onlrybuenci zmuszonemi b y 
li do opłacenia za p om yłkę, którey w podobnych oszacowaniach 

częstokroć niepodobna uniknąć ?

Nakoniec, gdy iedynie Oycowskie zamiary podyktow ały Mo

carstwom Traktaty W iedeńskie podpisuiącym , ten któren los

W o l-



W olnego Miasta Krakowa rozstrzygnął, podcbneż widoki kiero- 

. wać pow inny, rozwiianiem  K o n sty tu cji tegoż Miasta. Uważano 

| pow yżey iż niesprawiedliwością b y t b y , pozbawiać R zeczypo- 

spolitey, iedney z głów nieyszych A tlryb u cy i W ład zy  Praw o

d aw czej; równą atoli niesprawiedliwością b y ło b y  odeymow ać 
iey O byw atelom , wszelką nadzieię ulgi na przypadek nieprze

w idzian ej klęski. Jeden rok nieurodzajny, iedna nadzw yczajna 

p laga, mogą łacno na całą przestrzeń tak małego K raju rozcią

gnąć się, i pozbaw ić znaczney części M ieszkańców, sposobności 

uiszczenia się całkiem z podatków ; a gd yb y przez uszanowanie, 

dla oświecenia publicznego, niebyło wolno zmnieyszać Doclio- 

• dów Publiczn ych , a tym  samym udzielać ulgi K on trybuen tom , 

oświecenie publiczne, stałoby się dla nicli ciężarem , a niedobro- 

dzieystwem ; i smutny ten wypadek nieodpowiadałby zamiarom 

wysokich Urtiawiaiących się Stron, które iedynie szczęście W o l

nego Miasta Krakowa na celu miały.

Jego Cesarsko Królewska Mość mniema przeto, iż Zgroma

dzenie Reprezentantów ma prawo zmnieyszania ilości dochodów 

P u b liczn ych , umieszczoney na pierw szym  Budżecie przez Kom - 

missyą Organizacyiną ustanowionym.
Co

-  ( 7 ) -



Co się tycze drugiego p yta n ia o św ia d czyć  raczył Nayiaśniey- 

szy P an , iż wedle obm owy A rtykułu  10. Zasad Konsty tucyinycli 

W olnego Miasta K rakow a, wątpliwości niepodpada, iż Pusiedze- 

nia Reprezentantów trwać niemogą dłużej iak cztery Tygodnie.

Nadaremnie zarzucano iż Konstytucya zw oływ a Reprezentan

tów w  G rudniu, iże gdy ostatnie Posiedzenie w L u tym  się od

byw ało > uważać ie należy iako nadzwyćzayne. Zdaie się iż A r

tykuł 10. iest ogólnym, i że dla wszelkich iakicn bądź Posiedzeń 

Zgromadzenia Reprezentantów, czterotygodniowe trwanie ozna

cza. Zt-ąd w ypływ a, iż podług brzmienia K o n stytu cyi, w szyst- 

l"*e narady pomienionego Zgromadzenia nastąpione, po upłynio- 

n sni przeciągu czasu czterech tygodni, uważanem iby powinny 

bydź za nieważne i niebyłe. Dwa iednak ważne w zględy po- 

budzaią Jego Cesarsko Królew ską Mość do uznania prąwności

ónycbżc: temiąsą: n ajp rzód  sam rodzay Zgromadzenia w mowie 

będącego, które zwołanem b yło  pod oczyma i właśnie iakby 

pod Opieką Kom m issył O rganizacyiney; oraz decvzya na dniu 

ap. Lutego zapadła, a którą Kpuamissya dozw oliła, aby poda

wanie Proiektów  do F a a w , które z trzynastą Sessyą ustać b y ło

• n ; , . w. . . powili-
0 7  - /
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pow inno, aż do dwudziestey miało mieysce, Gdybow ieni 55,©» 

Zwolenie takowe niekładło żadnego w arunku, względem trwania 

Zgrom adzenia, upoważniało więc potaiemnie przedłużenie P o . 

siedzenia onegoż *, bo kiedy Proiekta do Praw  niemogą b y d i sto

sownie do A rtyk u łu  11. Zasad K on stytucyin ych, wnoszonemi 

pod rozwagę Zgromadzenia Reprezentantów, tylko o ty le , o ije 

poprzedniczo udzielane Senatowi i przez niego przyięte b y ły ,  

Stawało się F izycznie rzeczą niepodobną, ab y  Proiekta nieco 

w ażnieysze, podane na dwudziestey Sessyi, m ogły bydź Senator 

w i udzielone, i  przezeń przyięte, a potem dopiero roztrząsane 

jia  Zgromadzeniu Reprezentantów, w  przeciągu czterech dni po. 

zostaiących do prawnego trwania Posiedzenia, pdliczaiąc .diii 

Świąt.

P o w tó r e : zastanowił się Nayiaśnieyszy P a n , nad'w ażnością 

Proiektów  przyiętyeh na Zgrom adzeniu, pod czas piątego .tygo

dnia ostatniego Posiedzenia, a  mianowicie Proiektu zamieniaią- 

cego na Sessyi 10, M arca, podatek K onsum cyiny w  podatek 0 - 

sobisty. Zmuszaiąc Senat Krakowski, do pobierania opłaty znie- 

sioney i  ocze wiście uprzykrzoney, skoro opinia publiczna zmia-

B  0 nr
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ny oneyże żądała, w ystaw iłby się tenże Senat na utratę zaufa

nia u N arodu, rzuciłoby się zaród niesnasek wszelkim Rządom 

tiieszezęsnych, ale tern więcey Rzeczom pospplitym , których ca

ła siła na iedności i zgodzie zawisła.
f ; \

Te p rzyczyn y których ważność niepotrzebnie bydź dowo

dzoną, skłaniaią Jego Cesarsko Królew ską M ość, do uznania za 

ważne i prawne wszystkie narady ostatniego Posiedzenia Zgro

madzenia Reprezentantów W olnego Miasta Krakowa. G dy ie- 

dhakże takowe oświadczenie przeciw nym  iest brzm ieniu ukła

dów W iedeńskich, Nayiaśnieyszy Pan sądzi iż wypada dodać źe 

Jedynie naclzwyczayne okoliczności m ogły Go nakłonić, do ze- 

z\Volenia na zboczenie od stosownego w ypełnienia um ów , dla 

zbliżenia się cło zamiarów które ie podyktow ały. Pragnie zatem 

Jego Cesarsko Królewska M ość, ażeby podobne przypadki -nie- 

wztra w iały się, ponieważ uszanowanie Jey ku Traktatom przemoda 

m usiałoby troskliwość iaką o dobro Rzeczypospolitey K rakow - 

skiey, Nayiaśnieyszy Pan iest przeiętym. Spodziewa się Jego Ce

sarsko Królewska' Mość, iż  M ieszkańcy tóy Rzeczypospolitey uyrzą

w te m  właśnie uszanowaniu nayprzyiem nieyszą rękoym ię sta łe j

Nay-



Nayiaśnieyszego Pana życzliw ości. Traktat dodatkowy z dnia
91. Kwietnia , ,  .  ,

~ 5— Maj§ lo it j .  i  K o n s ty lu c y a  cżęse onegoź składaiaŁc a ,  o b e y -

muią wszystkie zawiązki ich szczęścia, lecz znikłaby ta pomyślna
i ■

przyszłość w  chw ili, k iedyby Rzeczpospolita zboczyć chciała

od Zasad, iakie umawiaiące się Mocarstwa, nieodzownie iey prze

pisały.

W  świftobliwem  zachowywaniu Traktatów znaydzie ona si

łę swą, niepodległość, i wszelkie inne Dobrodzieystwa, iakie iey  

światła Administracya i  pożyteczne założenia gotuią.

—  ( 11 ) —


